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SZAWSKI 


Jutro Najświętszej Marji Panny Bolesnćj i Ś. Kwiryna. 
Wschód słoń. o god. 5 min 42. — Zachód o g. 6.m. 27. 


8. , 


RESKRYPT (CESARSKI, Rozkaz do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 
wydany do pana ministra dworu CESARSKIEGO, [W Warszawie dnia 4 (16) marea 1855, roku. —l, Przez po- 
ep ów 6 PP WYRY dagi apra stanowienia Tady adtministracyjnój, w wydziale komisji rzą- 
jenerałzidjutanta; jenerała piechoty, hrábiego dowćj sprawiedliwości ib wa Sekr. kl. 4ój w komie: 
zp Adletberga Igo. i : |cząd. sprawiedl. Jaljusz Lübke, p. 0.- a568. prok. w króle- 
Hrabió Włodzimierzu, synu. Teodora! Qddawszyfstwie: W zarządzie zakładów dobroczynnych uwolniony od 
dziś ostatni dług błogosławionćj pamięci i, wiecznćj|obowiązków na własne żądanie: Członek rady $ł: opiekuń- 
sławy gódnemu, Najjaśniejszemu Rodzicowi, MEMU,|ezćj zakł. dobr., referendarz stana Sólnicki. f. Przeż roz- 
póżostaję MI jeszcze wypełnić dług duszy, względem|Porzadżenia! komisji rządowych i władź oddzielnych, Wwy- 
was, jako, najbliższego i nierozłączonego, towarzy-|dziale komisji rządowćj spraw wewnętrznych i duchownych 
sza Je o życia, Uczucia przywiązania Jego ku wam,|9'ia%0wany: Kancel. urzędu: lękars: gub: Lubelskićj Ignacy 
powstałe z lat najmłodszych — psprawiedliwili: |SBAelski, P.o. i8ekra tegoż „orzędu. Wiwydżiale” kamisji 
ście, będąc dl "Niego zawsze sługą wiernym i gorlit rządowój ghra piedlippdej imiondwąci Peł. z delegacji ob. 
„ARP wym wykonawcą Jego.woli, Nie będę. teraz wspomi- pasta" gadu, pok. okr. Zamojskiego, zakoń ZA 
dzień dnia tego, odgłósy wszystkich dźwyńów Kóścio-|nał 6 waszych. trudach i zasługach krajowych, , na- NYSP P-P KRATY pał 44di speł, ke a kk) a 
łów katolickich ożnajńiły wiertiym smùtdý obrządek grody MÓNARSŻE są tego dowodem, przed całą Ro- p i DAAN po aana Kl NOCH asia AAA 
E; ii następnego, i podobńeż odgłosy dały się słyszćć sją; ale zwrócę się do szczególnych, wyłącznych Sto + ejech Żegrzda, obrońcą tójze prokur, niy AAA Pło- 
i w dnin otiegdajszym do chwili rożpodzęcià rabóżeń-|sunków waszych względem MEGO, nieząpomnianego ckićj | zarazem patr. przy, tryb. cyw, pomięnionćj, gubernji; 
stwa. Celebrował mszę żałóbną JW. JK. biskup ad-|Rodzica i Dobroczyńcy. Znając wasze ka Niemu nie- bisbrź sądu! pol. fópr: wydz. Włocławskiego. Konstanty. Rat 
ministrator drchydjecczji ' Warszdwskićj Fijałkowski ograniczone przywiązanie, chował On „i, ,względemłczyński, p! o. dbeś! sądu pol. popr. wydz. Łęczyckiego; ad- 
w: asystencji duchowieństwa mefropolitahiegó. Pó i-fWas zatłanie bez granic; przed, wami nie;miał.On ta-fjünkt zwiniętego arch. akt dawnych w Krakowie Henryk 
'kończeniu takowćj, 6dczytany został Manifest Naj-|jemnicy duszy. z wami dzielił i radość i smutki, . Jego|Bystrzónowski, p. 0. 4djuhkta arch. gł. Królestwa: dyętarjasz 
j wvższy wydany z pówódu śfhierci NAJJAŚNIEJSZE-|czysta, pie na dusza nie.mogłą nie, ocenić waszych|w arch. gł. Królestwa Wójciech Rotńański, p. o. adjunkta 
GO CESARZA KRÓLA: „póczćm celebrujący bisktiji wysokich zalęt; On téz kochając was jako czło wieka, iegoż archiwum: Uęoloiony ód: służby ż powodd nieobję- 
'zaintońował pieśń Sło Regina. któtą: chóry prżyłcieszył się iż w poddanym Swęim znalazł Sobie PrZY- čia obowiązków. Patron trybi cyw. gub. Lubelskićj w'La- 
towarzyszenia mózyki iństrumentalnćj odśpićwały.|jaciela, W cięzkićj stracie, aoi pojmuję blinie Eróest |Dydak vv.. Stacherski. W okręgi isukowym 
Po skończenia nabożeństwa odezwały się na flowo|JA wasze uczucia: w spoczywającym. w.Bogu CESA- Warszawskim. mianowany: Były starszy nauczyciel przy gi- 
dzwony; odgłos ich ponowił się i wiećzóteńń dnia te-JRZU straciliście więcćj aniżeli MONARCHĘ! „Niechaj|Poeziuw. w Piotrkowie, radca koleg. Łukomski, młodszym 
go- JO: Książę Namiestnik Królestwa, dygnitarze,|pociechą w waszem strapieniu będzie. wam. myśl, że] os zycielem „w szk. pow, 0,5 kla w Łęczyćy. Uwolniony 
wszystkie’ władze i dostojne osoby płci obójćj obeenefbyliście tak bliskiemi sercu MONARCHY, którego od obowiązków ną własno Pyka Naqczyciel. rysunków 
były na tym smutnym obrzędzie, a lad pobożnyłwszystkie chwije poświęcone. były. dla; dobra i. szczę- JORENYE, Ye ee POS: y denat e OE 
wznosząc gorące modły do Przedwieczńego ze spókójłścia Rosji. Ja zaś, za zgodą Najukochańszćj Rodzicie|- TYN Żuk AP) RECO F idę se 6 w; za s wa 
duszy swego Ojca i Dobroczyńey, tłumnie żapełniał ki MOJEJ, przesyłam wam, "do noszenia w. pętlicy, SEATI PY MPAT 08 A f OB A ASAA 
ia i Matt i 2 TAE BIĆ H ISDIR OT *”|popr. wydz. Łęczyckiego Władysław Filipowski. — (Podpisał) 
przybytek Pański. portret niezapomnianego Naszego Dobroczyńcy, „bry- Namiestnik, Jenerał-Feldmarszałek, Książe Warszawski, bra- 
_ Podobne nabożeństwo żałobńe ódprawione zóstałó lantami ozdobiony, Jako wy byliście pierwszym spół-|y,, PARENCE Fry wadski. i $ 
Jednocześnie i w innych kościołach: katolickich War-Jiowarzyszem Jego. zycia, przeto 7 powodu ,waszych|- niż” 
SZawy. PZ dla Niego zasług; niechaj. was-ostatniego, ozdabia— 
Z Petersburgu, GIF) ured. REY: M Bi EAG 
"JEJ CESARSKA WYSOKOŚĆ WIELKĄ RSIĘZNA|nu i Oj 
KATARZYNA MICHAŁÓWNA, raczyła przybyć 8go|]bnem trwani | 
marca wieczórem do St. Pelersburgą, 1, |zawsze niezmiennie i szczęrzę życzliwym. iwdo od 
Jego Wysokość Książę Herman Sasko- Wejmarski, Na oryginale Własną, JEGO CESARSKIEJ 
przybył do tćjze stolicy z pismami. Najjaśniejszego MOŚCI ręką napigano; .; 
Króla Wirtembergskiego, zawierającemi w sobie wy- Staa iiaii pALEXANDER,« 
rażenić spółubolewania z powodu zgonu JEGO CE- St. Petersbirg, 5go marca 1855 roku. 
SARSKIEJ MOŚCI, w Bogu spoczywającego, wiecz- RAKA MP 
nćj i sławnćj pamięci godnego .MONARCHY CESA- Przez rozkaz CESARSKI, do. zarządu wojennego, 
RZA MIKOŁAJA PAWŁÓWICZA, i powinszowanie dnia 4 marca, mianowany, w. korpusie, inżynjerów: 
okoliczności wstąpienia na ttón NAJJAŚNIEJSZEGO|Budowniczy, twierdzy. Michajłogrodu, jenerał=majer 
CESARZA. Awreggio, L, pełniącym obowiązki naczelnika iuży- 
nierów armji CZYDAĆJy owale osadowa 


W kościele po-Paufińśkim w Piątek, to jest dnia 30 mar- 
'ca 1855 roku, przypad doroczna Uroczystość Matki Boskićj 
j Dolesnćj, z odpustem żupełoym, z wystawieniem Najświęt: 
stego SAKRAMENTU, z kazaniami i procesją, tak z rana jak 
i po poładniu, 6 Któróm to Nabożeństwie Arcy-bractwo 


pięciu ran Jezusowych wiernych kościoła żawiadamia, 
z. o 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 

Dia onegdajszego 6 gódzińie 116) rańo, odprawió- 
he było w kościele Metropólitaliym św. Jand żdłó- 
bne nabożeństwo z pówodii zgórńjiu w Bogt spoczywa. 
jącego wieczućj pamięci NAJJAŚNIEJSZEGO CESA- 
RZA i KRÓLA MIKOŁAJA PAWŁOWICZA. W przed- 


—  (iągnienie 36j kłaśsy 85 Joterji klasycznój, odbędzie 
się dnia 34 marca (4% kwietnia) r. b.-o „godzinie 40: 
ehi mojusybdwobjz: tana: AE ie EE ód anatdć 
doświadczonem przywiązania do Tro-|-- — w daiu ohegdajszym 6 godzinie 76j rano, Wójciech 
y jestem przekonany, o dąlszęm chwale-|Kulesza przewóżoik lat 35 lieżący, przewożąc czółnem przeż 
u, służby wąszćj, pozostając ku wam najrzekę/Wisłę na Pragę jednego z tamecznych mieszkańców, 
j r ve przypadkowo wypadł z czółna i pozbawtony ratunku, u- 
tonął. m 
— Już lat przeszło 30 upływa, jak' rók-rocznie sprowa- 
dzam wprost ze źródeł, tak na żądanie WW. doktorów, ja- 
koteż „i osób prywatnych, najużywańsze wody mineralne. 
Ltćj także wiosny, odebrałem już kilkanaście paleceń, nie tyl- 
ko z Cesarstwa ale j z królestwa, zapisania; wskazanych przez 
WW. doktorów wód. Dla dogodności jednak osób pijących, 
upraszam, ażeby się takowe, z obstalunkiem na. potrzebne 
im wody, wćześnićj raczyły zgłosić, a wtedy będę w mo- 
¿ności juž w pierwszych dniach maja, skoro okoliczności:do- 
/]zwolą, służyć im takoweęmi. Nadmieniam przytem, że obo- 


. 


probierzem nieomylnym 1 najstraszniejszą ale najdo- | wszystko przed wyjazdem do Obergćs, pana Szerydty 
kładniejszą, ostatnią szkołą. dla światowego młode-|właściciela grunta i winńicy w którymś magyarskim 
go a niezwykłego człowieka, zwłaszcza też, wtedy.|komitacie. ŚŚ 

kiedy bóstwu swojemu prócz przychylności szlache |. 12 Dajże mi pokój! Nie mam najmniejszego us 


USMIECH LOSU. . 


darain tnéj nic więććj zarzucić nie zdoła, posobienia do-słuchania rachunków. Kiedy indzićj 
POWIEŚĆ Edward milcząc, chodził po pokoju. możemy to załatwić, teraz odpiszę na list babuni. 
| przez — Trzeba jednak temu zaradzić,. rzekł pochwilij — *I'co? 2 
Włodzimierza Wolskiegó. | |Szeriot. — I zajrzę do Kazimierza poety, 


— proszę cie? mój drogi! przestan być dokto-|- lo 30) PAJO PASTAS AE | 51 

7 s SaR > — ! Moi et, zajrzyć 4 

rem, zawołał Edward. Uwolń mnie raz na zawsze ZĘ: MOŻE kiego s do wię 
dad ady sj pei by mt E i anim 
f, Ena p. Ż 4% RA necie al ed Tase Pr cych OD A ii 1 k ajze! l 
—- Istotnie... jestem chyba: pód wpływem czaru. byś i, zmie A bliżójąc pó doń EH r Ay OFAY, ludzi najzamożniejszych może być czasem brak a ra- 

s Wał PETN AP 4 Syzysiiazinncia O 4 y p 4 É s À 2 gf 1») YE ; 

Uczúċie, którego tak pragnąłemi Adi reM tri we," 1ół e żrózumieć, ze SIĘ czego domys asz, to, czej potrzeba aotówki. Marżańskiemu, który wiele 
ówdzie <żtikółeńę jo+ładięłó móią HAREL, swyłątź. poróżnilibyśnóy: się raz na zawsze. I tak rozmawiasz Pdea potrzebuję” wiele przytrafia er HS 
są A YTY | 2520 LEM SATA > cl: obi U ie A Da azannek "| 4 Zana s stó, 
nie... "Wiem lepićj prawie” od ciebie; * że do niczego |” mie za cz esto, za poufale Ma żamiar, jak wiesz, wydać wkrótce parę balów: 
za uczciwych nawet na tutejsze towarzystwo i tego- 


mnie nie doprowadzi,., chyba, do nowych cietpień, | — Skądźe wiesz? 
— Domyślam się... roczny karnawał. Stary zna: się natem, wysoko u- 


których dramat cały odegrywą się mi”wdaszy dzień 
w dzień, wiem, że zdziecinniałem i zgłupiałem, chcę] 100 jeden lub drugi sposób trzeba ich rozłą-|sposobiony „w kulinarnćj specjalności, łubi nadzwy* 
się uwolnić, wyzwolić z pod jarzma, ale dareninić! czyć, pomyślał Szerjot. A dzieciaczki tak jakby stwo-|czej. rozwinięcie jéj en gratd, mnie zostawiając za- 
Jeżeli sam czas nie wyleczy, to — to-wszystko na |rzone dla siebie, dręczą się, draźnią *na wzajem... i|rząd innych balowych przyborów: ustrojenia salonów, 
próżno! I radzisz mi jechać na Litwę? „ węzeł miasto słabnąć, coraz to ściślejszy! Edwatdzie! Jzajęcie gości, porządku zabawy słowem” reżyserską 

— Owszem, jechać koniecznie! Jednak, . rzekł |rżekł. głośno, zmieniając przedmiot rozmowy, trzeba|część festynu: Wypłaciwszy /teraz* znaczą summę 
Szerjot po namyśle, uczucie tak głębokie, do którę. nam się obrachować. z posagu Kmilji. Nemrodowi, stary jest court d'ari 
go się wszystko odnosi i skupia w niem, owa idga = Ł.czego? tw kici „ |gent (potrzebą. mu pieniędzy): i chciał nawet, mó- 
fixa namiętńości, szalona walka, którą szał serca i]. r, Jak to zezegó? Wspólny koszt gospodarstwa, wiąc między námi, pożyczyć od Selerskiego czter: 
uniesienie wyobrażni wypowiada rozumowi, bywa wziąłem cos od ciebie gotówką oddam ci to jeszcze|dzieści tysięcy „na. słowo, bo na hypotekę Selerjusz 


TOM TRZECI. 


( Ciąg dalszy ), 


4 | 


błąd przypisuje lórdówi Lucan. który według niegojw tym dziennika, w wydaniu przeznaczonem wyłą- se 
źle zrozumiał rozkaz swego dowódcy. Rozkaz ten mó- |cznie dla prowincji, pewnych szczegółów wyjętych Wý 
wił: »Lord Raglan żąda. aby jazda posunęła się szybko|z korespondencji z Konstantynopola.przedstawiających Ri 
naprzód, postępowała za nieprzyjacielem i starała Się ? 

nie pozwolić mu uprowadzić dzzała, Artylerja koinā 


w niekorzystwych barwach położenie sprzymierzonych N 
w Krymie. (Jour. de St. Peters.) «Bi 
może jej towarzyszyć. - Jazda francuska-jest=na-lewem 
skrzydle. Natychmiast. « 
Przez dzźała lord Raglan rozumiał widocznie dziaż 


H-FS<Z-P-A"N A; E 
Madryt 17 Marca. Dzisiejsze posiedzenie rozpoczę: $ 

ła tureckie, które Rossjanie zabrali. Lord Lucan są- 
dziłyże to idzie © działa rossyjskie, to jest, że ma nie 


jązkiem moim będzie dołożyć wszelkich starań, dla zjedna- 

sobie tak jak dotąd i nadel, zaufania i łaskawych wzglę- 

w szanownćj publiczneści, czego dałem dowody, obniża- 

jącw r. z. ceny o ile tylko było można, i w tym roku bio- 

rącym w źnaczniejszych partjach, ustępuję stosowny rabat. 
T: Reinrich. 

s Starostowie na Spiżu. — Pilno nam. teraz do- 
kończyć dawno już przerwanego Spisu starostów spiż- 
skiek, (patra Ner 80 tegorocznego Dziennika Warsza- 
wskiego). 

Siedemnastym starostą był książę Teodor Lubomtr- 
ski, najstarszy syn Stanisława marszałka w. k.. Król 
pozwolił ojcu na niego ustąpić, starostwo w dniu 23 
sierpnia 1700. (Metr. ks. 220 fol. 203). Sławny to 


ło się o godzinie wpół do drugiej. Z porządku przed- p 
miotów wypadały rozprawy nad Ustawą. Pierwszy 
pań Riós Rozas występuje przeciw paragrafowi pro- $ 
dopuścić Rossjanom cofnąć się z artylerją, i.kazał jeź;|pozycji pana Olozaga który tak brzmi: 
dzie rzucić się na czworobok rossyjski popierany stra:| Członkowie senatu wybierani będą przez tych sa- | 
szną artylerją. Prócz tego nie może się chwalić dosło+|mych wyborców co i deputowani. 

] j iR S z f.-9|wnem spełnieniem rozkazu i ślepem posłuszeństwem.| Pan Rios Rozas oświadczył, że w interesie Hiszpa- | 
był partyzant za czasów drugiéj wojny Szwedzkiéj: o nie wziął w pomoc artylerji;konnej i ani pomyślałļoji widzi się zmuszonym sprobować ostatniego wy- 
Trzymał się strony Leszczyńskiego i zebrawszy woj-| jeździe francuskiej o której rozkaz. mówił ma, żejsilenia, aby niepozwolić Izbie wejść na fatalną drogę 
sko, wypadat.zę Spiża, gdzie stanął mocną nogą, nal sę znajduje na lewem skrzydle. 4 na którą inni koniecznie chcą ją wciągnąć. Dla mnie 
sadleckie, oświęcimskie, zatorskie, siewierękie dwo-| "__ Jenerał-major Scarlett, mianowany został tym:|dwa wyrażenia: senat wybieralny i rewolucja, mają 
koła. Napaglował naw sk Kreków„aln Rybiński ścisnął czasowym dowódcą jazdy angielskiej w Krymie, w wiej-|zupełaie jedno i tosamo znaczenie. Aby być prawdzi- $| 
89,587,DA Spiżu we własnem gnieździe; Lubomirski SIE|Sce hrabiego Lucan, a pułkownik Hodge z 4go pułkujwem zgromadzeniem porządku i rękojmi, senat po- JĄ). 
jednak poprawił. Tak cały czas zamieszki szwedzkićj dragonów, dowódcą brygady ciężkiej jazdy. winien reprezentować moralae' i materjalne trwałe JJ 
wojował na własną rękę, zawsze odważy, zachwały, | (Journal de St. Petersbowrg). (inleresa kraju. Izba deputowanych: reprezentuje walki 
jakby władca udzielny na Spiżu, aż w roku 1740. AU ST RJ. A. oe! | namięluości „chwilowe; "A Jodi 
kiedy: Szwedzi ustąpili z Polski rad nie rad uj o Według korespondencji z Wiednia 5 marca]  Liczue głosy. (Oho, cóż znowu! | 
a Wału EE. w ea AS. do ojezyi o Gazecie Augsburgskićj, gabinet austrjacki ma na-| „Pau Rios Rozas. Senat wybieralny byłby tylko po- 
żę ita REP tudzożiemskiego. Był tę by legać na mocarstwa zachodnie o umiarkowany, wy-|mocnikiem Izby. deputowanych. i nie byłby w stanie 
Ł najpierwszych to zrzacili suknię pólską. Czerniak pad czterech punktów, czyniąc uwagę, że w przeci-|wywierać ten, wpływ. moderujący, o który: chciano- [ij] 
ków i Ujazdów pod Warszawą, należały do jego po- wnym przypadku NAJIASNIEJSZY CESARZ ALEXAN-|by mu przypisać pomiędzy władzą królewską i wła- BJ) 
siad tordi, PY „kota, aitasach, i aXamitach. DER Hgi nie mógłby do nich przystąpić, |dzą prawodawczą ludową. Mówiono tu o senacie hel- BJ) 
pierwszy zawarł małżeństwo które raziło podówczas" pzyeznkałłć donosi, że, konferencja która odby-|gijskim. Ależ panowie, co to, za różnica? +W Belgji 
bo z mieszeżką. Jego córka była owa piękna Antsia, ła się w dniu 26 latego u hrabiego Buol, między tym Król ma prawo rozwiązać senat, albo osobno, albo ra- 

o którą strzelali się Tarło z Poniatowskim.. Późno jużą piujstrem "i reprezentantami mocarstw zachodnich i|zem z lzbą deputowanych. Jest to: rękojmia <tak, dla 
bardzo późno, zasiadł Teodor Lubomirski „w senacie-|pupji, miała na celu porozumienie się względem|kraju jak i dla korony. W Hiszpanji.mióć będziem se- 
GONE odrazn Wojewoda krakowskim, AE SERCY pr „granic w jakich Porta i jej pełnomocnik mają mićć|nat który się tylko co dwanaście lat odmieniać będzie, 
kwietnia 1732, a zaraz. nazajutrz przysiągł w War-|udział w konferencjach wiedeńskich.« Co do wykła-|to jest, że przez długie lata. mićć, będziecie te same 
szawie ną to krzesło królowi. Poprzednio eokolwiek|gy zaterech punktów, nie ma. w tym względzie żaduychłwpływy, a jeśli te wpływy będą. przeciwne koronie, 
starał Bie © buławę palag ker. vws PSEA 1128, uiejedności między gabinetami sprzymierzonemi. Jo w ostatnim nawet razie nie będzie miała prawa. 
jak o-tćm, czytaliśmy: w gazetach” pisanych. *Słynąt] © 1 Pisz z Witdnia 4 marca do Gazety Augsburg-|odwołania się do narodu; | 
téz w końcu czasu jako mówca: sejmowy: zbiór mówi oiy; żę pan voi Bruck miał dniem pierwej bardzo] Pan Olozaga. Zaprawdę nie mogę tego pojąćsże ta JĄ) 
PRO WRECZ nek nki Widok publitziy, ew po dtuga kouferencję z feldcejgmajstrem baronem Hess.|ktoś chce rozróżnić interesa pewnych klas od intere- | 
cinie. Oryginały jednak polskie niektórych mów, ; (Journal de St. Petersbourg). |sów jeneraloych, od iuteresów całego narodu. 
są w Swódzie Danejkowicza (np. t. 1 str. 26,99, 186). PER A NC EAs: | Na poprzednich posiedzeuiach kilkakrotnie przypo” 
Wspierał teatr i literaturę, robiąc ten literaturze 2a-| > pryyś/ 23 Marca. Dziś podobnie jak wczoraj, słu-|mniano nam angielską Izbę lordów. Ale moi pano- 
szczyt, że raczył O nićj wspominać. Władysław chacze zgromadzili się bardzo licznie na posiedzentiejwie zapomniano chyba, że Izba lordów jest arystokra- 
frębieki (w Bibljotece Warszawskićj 1843 t. IV str.|ejała prawodawczego. gdzie odbywały się dalsze roz-|cją, która ma swoje wyłączne interesa; i że konstytu- 
328) cytuje operę włoskę którą mu dedykowano..Lu-|orawy nad prawem o rekrutowania i „uposażeniu ar-|cja angielska w swoich najważniejszych częściach, za- 
bomirski ten stanowił jeden z najcharakterystyczniej-|mji; Pierwszym który głos zabrał, był jenerał AHard,|sadza się właśnie na reprezentowaniu tych interesów. 
szych typów swojćj epoki i niezawodnie jako typ od-|komissarz rządowy, który zręcznością walczył przeciwłKtoby śmiał utrzymywać. że tak samo dzieje się 
żyje kiedy pod PEAS historyka. Teodor Lubomir- dowodzeniom panów Montalembert, Louvet i Legrand.|w Hiszpanji? Któżby śmiał twierdzić, że u nas są'in- 
ski zakończył życie 6 lutego 1145 (8 id. febr. u Mi- Jednakże pan Chasseloup Laubat odpowiedział mułteresa, różniące się od interęsńw narodu, wymagające. 
zlera. Acta lit. ale, jest i druga późniejsza data mnićj|dość zręcznemi argumentami, ale następnie odpowie- specjalnej reprezeutacji ? ERYK 
pewna, 10 lutego). Pisaliśmy 0 nim obszernićj w ar-|qział bardzo stanowczo prezes rady stanu. Beżwątpienia potrzeba pewnej różnicy w układzie 
tykule o Czerniakowie w Księdze Swiata (rok 18524] Po chwilowćj przerwie posiedzeń, prezydujący ód-|dwóch Izb; tę różnicę dostatecznie, stanowi kategorja | 
1). Był on może najdłuższy czas starostą spiżskim, czytał izbie dekret przedłużający posiedzenia do llgofwieku naznaczona dla senatorów; w terażniejszych | 
bo.przynajmnićj lat 45, kwietnia. Wysłachano następnie przemowy sprawo-|czasach innej różnicy wymagać nie można, zy 
ETE ğ zdawcy komissji na kórzyść projektu i następnie od-| „Przed skóńczeniem mowy pan Olozaga; prosi t.RA: 
r T EEA NI |roczono dalsze rozprawy do jutra. Ind. Belge.)|zwolenie 'przędstawienia wyjaśnień względem okoli- 
WIADOMOSCI ZAGRAN ICZNE G PR E h h G, Os 4 x NM URK otrzymał naszyjnik Złotego runa: 
A"NaeG*"L"_ J_"A, = Według Gazety Tryestyńskićj aresztowanie re-|i inne nagrody. Chciałby on nim. powróci na swa- 
Londyn 9 Marca, Times który poprzednio pioru- dektora dziennika Nudzżeja, wymagane byłó w spo-lją posadę, ambdsidora, skończyć raz z dociakami. 
nował IAA lordowi Raglan, zwalając na niego ca-|sób nagłący przez admirała frańcuskiego 'Le Barbier|które zbyt uporczywie przeciw niemu powtarzają, - 
łą odpowiedzialność okropnej szarży jazdy angielskie Z tych objaśnień pokazuje się, że ordery '0 których 
pod Bałakławą. dziś zupełnie zmie mowa, były nagrodą jego „zasług dyplomatyczaych, 


a gielskiejjde Tinan, (który poprzednio konferowałt w tym przed- 
bił zdanie i całyjmiocie z ministrem Kalergi), w skatku umieszczenia 


| 

| 

| 

: 2 en EC Cz AA 

dałby mu pewno trzy razy tyle, Gdy się stary uża-| nie, pewny będąc oczewiście,. że się nie zawiedzie,|towi ukłonił się bardzo grzecznie i bardzo uniżenie, 


— Rewers jednak trzeba przynieść. kiem: Szerjot schował list zastawny do kieszeni $ 


: — A to na co? Ja mu wierzę | ziewnął i kiwnąwszy głową staruszkowi, odszedł. 
— Olelskiego znasz przecie blisko, ma pieniądze 


rzekłem, dwudziestu tysiącami chętnie wygodzi i poj; Ti nuż go. apopléksja DE O a rych przyjaciołach. A już z trójki, została nas tylko 
przyjacielsku hrabiemu. : R SEEI * „|dwójkay osobliwość jak nam żal było Salezego, po- 
— Gdzież tám kochanego chłopca (ce cher gar-|y . To hrabina mi odda, odrzekł Edward spo- wiadam panie tobie. Nie zapomniał o panu Edwar- 
gon) trudzić? rzekł hrabia. atp r MO i dzie i wszystkie swoje prawnicze dzieła zapisał ci 
ai P'wtajemniczać w nasze” frasuneczki, dodała I ukończywszy wędrówkę po stancji, siadł znów|panie w testamencie. Pan Józef także podupadł na 
hrabina. ź na wygodnym fotelu, wziął żurnal „do rąk, ale'na-|zdrowiu, nawet mu Leroa niesłuży, choć najsilniej. 


| a j ant wet zwyczajnych dziennikarskich ..nowin nie bardzo|szego stopnia używa.. A i pan zmizerniałeś, osobli: 
riaa g Wda R OR Ke rama Litery w oczach, zieleniły. się, rumieniły j ak jak widocenie dż panie tobie, rzekł 
zwyczaj przyzwoity chłopiec! . Poproś go. odemnie, zół RE „Odda me SAR MALE zdrowemi oczyma błądząc po twarzy Ed- 

j ! = Jakis pan sekretarz życzy 8 l 7 + 
Szer jotku! śnie panem, REN mu poty => Czasy się zmieniają... z 
— Nie ma pana w domu i sekretarza nie potrze-|> = "Et'nos mutamur in illis, dokończył p. Woj: 

DEn i ; è k buje, odrzekł Szerjot. 5++ |ciech, "aby nie pod względem serca, bo to grant pa* 
ara dw | z Al tosrón dr pan proęfa dano” 7100 
zie to może się bardzo przydać na potem. ; jasmie pana. zlóeoł as Ma Nigdy moje nie zapómni o wdzięczności, ja- 

— (ała przedmowa nie potrzebna! Gdybyś mi| = Tem bardzićj, kiedy stary, — niech idzie do|ką zaciągnęło względem tak zacnych i prawdziwych 
był wprost powiedział, że Marżańskiemu trzeba djabła! | przyjacioł, rzekł Edward żywo i wyciągnął rękę 
dwudziestu tysięcy, posłałbym mu natychmiast, wiem Służący odszedł, Edward wyjrzawszy przez Szcze- do Wojciecha. j BE 
przecie, że mi odda, a zresztą to tylko wywzajem-|linę od drzwi, wyszedł do przedpokoju i wkrótce] —. Za co wdzięczność, za co?..., Osobliwość pa- 
nienie! Za granicą stary zaręczał za mnie kilkokrot-|powrócił z póchylonym staruszkiem, który Szerjo- [nie Edwardzie? odparł starzec, chustkę w trójkąciki | 


=. Według 'mego zdania możesz i powinieneś 
pożyczyć. Nie uwierzysz jak ta mała grzeczność po- 
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ji e NA .. * u » . . . . ; . ? ..  - 
H i że daleko dawniej: zostały mu ofiarowane niż je ov|nia: posłał delegowanych dó Diabekir dla uwiadomie-lenergicznych kozaków urałskich.—Nowe dywizje zli- § 


9 przyjął: 


Ń znakomitą większością, 


8 (rzy piąte liczby deputowanych, trwanie zaś senatu bę- 


| dziano się, że namowy Jego Kr. Wysokości względem 
i „ależnego umiarkowania, sprawiły widoczne wrażenie 


| 22go lutego adresowanćj do Semupkore de Marseźlle:|mau po nad Czernaja aż do oparcia Bałakławy. Wy- 


uia rządu:o swoich wymaganiach. Rada manicypalna 
w Diarbekir odmówiła przyjęcia tych delegowanych 
a w parę dni potóm trzćj: najznakomitsi członkowie 
tćj rady zostali zamordowani. 

[nne wiadomości wojenne z'Azji. nie mnićj są smu= 
tine. Armja turecka w Batum i Czuraksza, bardzo jest 
osłabiona dysenterją i tyfusem, które to'choroby przy- 
pisują "wyziewom  z/trupów. pogrzebanych w obozie 
od ośmnastu miesięcy i licznym skieletom koni pozo- 
stawionym na polu. 

Powiedzieliśmy dawnićj, że Derwisz-pasza komis- 
sarz Cesarki w Księstwach. wystosował bardzo gwat 
towny protokół przeciw hospodarowi księciu Stirbey. 
Obszerne te akta zawierające wszystko prócz dowodów. 
czytane były na radzie ministrów i uznane za niedo- 
stałeczne, Austrja protegująca księcia Stirbey. ograni- 
ezyła się na żądaniu dowodów na zarzuty przytoczone 
w raporcie Derwisza-paszy, *a ponieważ nie: zdołano 
przedstawić żadnego dowodu, przeto atakowany staje 
sięz kolei atakującym i ma wytoczyć proces o potwarz: 
to bardzo słusznie. 

> Piszą z Konstantynopola 26go lutego do parys- 
kićj Presses 

Porta znowu raz jeszcze znalazła się w pośród we- 
wnętrzuych wstrząśnień. W zeszłym miesiącu donie- 
siono o powstaniu w Kurdystanie; dziś pomimo wszel- 
kieh asiłowań przedsięwziętych dla przytłamienia tćj 
sprawy, cała prowincja jest zbantowaną. 

— Dzienniki Konstantynopolitańskie donoszą o po- 
wrocie do; Francji p. de Manduit. który miał sobie po- 
leconą od rządu francuzkiego missję w Czerkasji. 

Piszą z Chio że słychać o założeniu tam urządzenia 
dla rekonwalescentów armji angielskićj. Jak. tylko 
przełożona zakonnice francuzkich w Chio dowiedziała 
się o tym projekcie, udała się do konsula. angielskie- 
go. aby ofiarować swoje i swoich podwładnych ustugi 
temu zakładowi. 

— Preusś. Coresp. donosi według prywatnych do- 
niesień otrzymanych z Księstw Naddunajskich i'docho: 
dzących do końca lutego, że wojska austrjackie pozo- 
stają nieporuszenie w swoich garnizonach. Pierwotna 
liczba korpusu okupacyjnego nie uległa dotychczas ża- 
dnćj zmianie i na teraz nie słychać o żadnych posił- 
kach. Zimna które były nadzwyczajnie mocne od po- 
towy stycznia, powiększyły jeszcze: cierpienia ludno- 
ści Księstw, pochodzące z braku pracy i drożyzny wi- 
ktuałów.„— Budowa linji telegraficznćj z Jassy do gra- 
nicy austrjackićj (kosztem. rządu mołdawskiego). już 
jest skończona; ta linja wkrótce wejdzie w działanie. 

Wiadomości z morza Czarnego: Czytamy wkore- 
spondencji z Krymu 20go lutego w Neue Preussische 


czną artylerją przyłączyły się do armji rossyjskićj 1] 
zajęły już przeznaczone pozycje; wojsko to ma wybor- 
ną postawę i rywalizdje w zapale z garnizonem Seba- 
stopola, którego waleczność godnie jest ocenioną nits 
tylko przez inne wojska: rossyjskie ale nawet przez $ 
nieprzyjaciół. Wycieczki chociąż na mniejszą skalę. 
powtarzają się ciągle bez przerwy. i kończą się zwykle 
schwytaniem kilka lub kilkunastu jeńców. + Między 
przyprowadzonemi dzisiejszćj nocy. był jeden kapitan 
francuzki i pięciu żołnierzy, których ochotnicy nzbro- 
jeni arkanem (sznur do: chwytania koni) schwytali. 
Oczekojemy tu ważnych wypadków.« i 

— Fremdenblat podaje wiadomości z Krymu 26go 
lutego, według których oddziały jazdy turecko-angiel- 
skićj przybyły w: dniu 22gim do Bałakławy, i w ciągu 
miesiąca marca oczekują tam v jeszcze trzech pułków 
téj samćj jazdy. f 

— Wiedeńska Milżlarische Zeitung əprzyw ięzūje 
wielką ważność do: reduty, którą © rossjańie! wznieśli 
na spadzistości góry: Sapun, z tćj przyczyny, że” ta for- 
tyfikacja dość śmiało posunięta panuje nad prawem 
skrzydłem robótebiężniczych sprzymierzeńców. Dzien- 
nik: ten'czyni uwagę, że tym sposobem srossjanie bez 
wystrzału zajęli tę samą pozycję o którą z taką zacię- 
tością walezono pod lukermanem. - + (Jade St. Pet.) 

W. ŁOT GH, I 

— Piszą z Rzymu 24 lutego: 

Ojciee święty zwracając uwagę ma ciągłe prośby: 
dwóch głównych miast nadmorskich i chcąc dopomódz 
jak największćj ich pomyślności handlowćj, wysłucha- 
wszy zdania rady ministrów , wydał następujący 
reskrypt: 4 

»Zuapełna swoboda przywróconą zostaje miastom i 
portom Ankony i Civita Vecchia, jakićj używały przed 
ogłoszeniem !prawa z dnia 1go lutego 1850 roku. 
które zostaje odwołane. Ministrowi skarbu polecono 
wykonanie tego postanowienia, które stanie się pra- 
womocnem od dnia | marca. (Jour. de St. Pet.) 

Rzym 12 Marca. Piszą do Deutsche Valkskalle: 

Zdaje się być postauowionem, że kardynał Wise- 
man zostanie nakłonionym wkrótce do zrzeczenia się 
swojej arcy-biskupiej stolicy w Westminster, i że na- 
stępnie zostanie przyzwany do Rzymu jako członek 
świętego kollegjum. Osłabione zdrowie tego: prałata, 
który cierpi niebezpieczną dzabetes, skutkiem czego 
nie mógłby długo znosić ciężar zarządu dyecezji 
w kraju ciągłych niesnasnek, skłoniło Papieża do t- 
sunięcia go w ten sposób: z: jego uciążliwej posady. 

(Neue Preussische Zeitung). 

Turyn 19 Marca. Rosprawy nad projektem prawa 
o klasztorach rospoczną się wkrótce w senacie; je- 
finakże sądząc po rosprawach jakie już“ miały miej- 
sce w komisji senatu, można poznać że lzba' ta nie 
jest przynajmnićj co do zasady  uieprzychylną temu 
projektowi. => (Independance: Belge). 
p CH 


Po kilku jeszcze nie nie znaczących słowach pana 
łios Rozas, pierwszy paragraf został zatwierdzony 


Paragraf 2 brzmi: Liczba senatorów wynosić będzie 


dzie cztery razy dłuższe niż kongresu. Senat odna- 
wiać się będzie za każdym razem w czwartej części: 

Pan jenerał Serrano zarzuca p. Olozaga, że zrzekł 
się systemu senatu mięszanego, w połowie wybierane- 
go a w połowie mianowanego przez koronę, za któ- 
rym sam poprzednio przemawiał. Pan Olozaga żali 
się, że jenerał Serrano występuje na posiedzenia pu- 
blicznśm z przypomnieniami prywatućj rozmowy, nie 
mogącćj mićć wartości. 

Przystąpiono do głosowania imiennego. które dało 
168 głosów za 2gim paragrafem. a 42 przeciw. 

Paragraf ci. Aby być senatorem. potrzeba mićć 30 
lat skończonych. płacić podatki coroczne 4000 realów 
i używać wszelkich praw politycznych. Paragraf ten 
przyjęto bez imiennego głosowania. znakomitą więk- 
szością. | 
- Następnie bez rozpraw izba głosuje i zatwierdza ogół 
projektu pana Olozaga, Jakkolwiek ten rezultat prze- 
widywany był od dawna, izbą jednak rozeszła się w wi- 
doczuem poruszeniu. „ (Independance Belge.) 

Poo Ra MES A a Ne 

— Neue Preussische Zeitung donosząc o otrzy- 
maniu w Berlinie (9 marca) Manifestu wydanego przy 
wstąpieniu ma tron CESARZA ALEXANDRA llgo;' wy- 
raża się w następujący sposób: »Ten Manifest zwię- 
zły, jasny i dzielny, godnym jest Syna takiego Oj- 
ca. Monarcha odmienił się, ale środki pozostały nie- 
zmieńne. 

— W'dniu. 8 marca Jego Król. Mość przyjmował 
w zamku Bellevue depatację 5 patku kirasjerów (LE- 
SARZA MIKOŁAJA). która w tym samym dniu udała 
się do St. Petersburga, aby tam znajduwać ;się przy 
obrzędzie pogrzebn zmarłego Monarchy., 

— Czytamy w korespondencji z Berlina w Gazecie 
Augsburgskiej. że lord Jobn. Russell miał długie 
posłuchanie u J. K. W. Księcia Pruskiego, i że dowie- 


na szlachetoym Jordzie, (Jour. dę St. Peter.) 
r. YeR irse 
-Gazeta dugsburska otrzymała przez telegraf z Try- 
estu następujące wiadomości z Konstantynopola 26gb 
lutego: 

Rada; ministów tureckich postanowiła: energiczne 
Środki przeciw powstaniu w Mezopotamji. Były wielki 
wezyr- lzzet-pasza umarł,, Utrzymują, że Nessel-bey ma|Zeżtun g: i 
być mianowany na nowo posłem w Atenach. Baron) ~ »Położenie sprzymierzonych jest dziś zupełnie opa- 
Koller oddał już urzędowe wizyty.-—1295 żuawów |sane przez pas strasznych oszańcowań, które rossja- 
przybyło w dniu Z5tym z Algierji do Konstantynopola.|nie z wielką troskliwością wznieśli, zacząwszy od obo- 

—, Czytamy w korespondencji -z Konstantynopola|zu piechoty w bliskości: cytadeli; przez wzgórze Inker- —— 

i Korespondencja. Dziennika Warszawskiego. 
(Ciąg dalszy.) 

Pisarz sumienny, powinien pisać tak, żeby go 
zrozumiano:' najpodobriejsza do szczytności jest za- 
wsze prostota, naturalność myśli i stylu; co. dobrze 
pomyślane, to pewnie jasno powiedzianóćm będzie. Ja, 


Wiadomości z Azji są w tćj chwili daleko ważniej-|cieczki (razzia) sprzymierzonych. które do najwyższe- 
sze niż z Krymu. Powstanie kurdów czyni wielkie po- |go stopnia doprowadziły uczucie |udności tatarskich 
stepy. Powstańcy do których przyłączyło się 4000 ba-|przeciw nieprzyjaciołom, ustały; kiedy,niekiedy jeszcze 
szy-buzuków, ruszyli na miasto, Musz dość znaczne ijgromady śmiałych francuzów puszczą się w głąb kra- 
zrabowawszy spalili je. Bey będący na czele powsta-|ju, ale najczęścićj w takich razach wpadają w r 


chcąc sekretarza. przekonać, że wie o co rzecz fg 


„mie więcćj. Chęć była najlepsza, powiadam panie to-|karteczce. idzie. 
bie, czyn jeśli. jćj nie odpowiedział czasem — toj: — I tak dobrze! A nie odwiedzisz przypadkiem] VI. 


| trudno! A'czy też pamiętasz panie dobrodzieju, o ma-|pana Józefa, panie Edwardzie? Mięszkamy teraz ra-|  We'wtorek u jenerałowćj pełno było osób. Pan pl 


lym sprawaneczku, który miałeś dla mnie zrobićjzem. Możebyśmy dziś poszli, już po dwunastćj rzekł)Siliński protegowany przez salony literat, czytał ko- 
w. Paryżu, o tabakiereczce? Wojciech, wydostając rzepę 2 dwu kopert, po dro-|medję pod napisem: ,„„On' i ona, czyli niezawodny 
Zajęty z początku nauką i poznaniem miasta, oraz|dze obiadek, jak to kiedys, możebyś przyjął, panie podstęp,‘ Wieczory u jenerałowćj nie miały barwy 


towarzystwem piękućj rodaczki, zapomniał Edward|dobrodzieju! literackićj, ale że synowa jćj, niebieska pończoszka, 


w Paryżu o tabakierce < którą obiecał nabyć dla*pa-| - — To ja pana dziś proszę na obiad, odrzekł E-|przyjechała do Warszawy , z ulubionym wnuczkiem, 


na Wojciecha. -Czując jakby przykro było staremu, |dward, i zasmucająć się mimowoli, że przy wysta-|staruszka przypominająca pod wielu względami cho- 
gdyby mu się przyznał do winy, prmyślał, że zape- |wnym trybie życia częstując nieraz czort wie kogo, |rążynę tylko w edycji cokolwiek ogładniejszćj i z e- 


wnie będzie można nabyć taką w Warszawie. zapomniał o dawnych przyjaciołach, Wojciech wy-|pilogiem głuchoty na praweucho, musiała się zasto- 
— Mam na wsi tabakierkę pańską, mam. i napi-|mawiał się długo, przystał nareszcie pod warun-|sować do jéj upodobań literackich, które wtedy by- 

szę, żeby mi przysłano. kiem, że to będzie nie u francuża ale wtem miejscu.jły właśnie najmodniejsze w salonach. 

¿© — A ileż też zapłaciłeś panie Edwardzie? gdzie zwykle jadał, u następczyni Petrusi, Dom jenerałowćj był poniekąd kojarznią między 
— Coś bardzo tanio, kilka franków. — Wiesz też, panie Edwardzie, że przypadkiem|zamożniejszemi domawi obywatelskiemi zimującemi 


— Osobliwość, jak to przemysł wysoko tam stoi.|wynaleźliśmy dla ciebie interes, osobliwość jak do-|w Warszawie, a utytułowaną koterją lub tymi, co 
A naumyślnie nie sprawiałem sobie nowćj, Szpan-|bry! rzekł po chwili. . Za sześćdziesiąt tysięcy nabyć|w rozmaity sposób z nią połączeni dawali ton stoli- 


dauskę noszę po dziś dzień, rzekł radośnie Wojeiech|można kamienicę dwu piętrową nie na pryncypalaćjjcy. Staruszka wydawała od niepamiętnych czasów 


i pudełeczko okrągłe, morderowego koloru postawił |ale tuż obok. przyncypalnćj ulicy, a włożywszy w na-|po duże dwa wieczory na każdy- karnawał, przyjmo- 


ma stoliku. Ile też mianowicie? zapytał sięgając jesz-|prawę, bo trocha zdezelowana, ze trzydzieści, zejwała zaś prawie co wieczór bliższych znajomych, 


cze raz dö kieszeni po sakiewkę. dwadzieścia, stante pede przedać potem za sto, wie-|znoszących :jéj nowiny i nowinki rozmaite a cieka- 
— Czego, ile? rzaj mi panie! Przekonasz się, obejrzymy, aby tylko wość w jéj wieku można jeśli nie wybaczyć to wy- 
— Osobliwość, jak roztargniony jesteś, panie|pan Józef mógł się podnieść nieco. tłumaczyć, tem bardzićj, że zbyt złego z nich użyt- % 

Edwardzie. Nie zakochany przypadkiem, — co? Ile] :— Obejrzymy, obejrzymy, odrzekł mocniejszym ku nie robiła, to jest, że plotka, co do nićj często 

fraaków? Zwrócę. głosem Edward, który nie uważając co mówił Woj-|weszła, rzadko od nićj wyszła. 
— Po odbiorze, odparł Edward z mimowolnym ciech, ten tylko wyraz spamiętał i powtórzył go, (Dalszy ciąg nastąpi. : 


nie sądzę się być z rzędu najgłupszych słuchaczy, je- [Osiński zapropomował odczytanie owćj Sceny najsła-|ski królował pomiędzy krytykami nasżemi; kiedy klas- $ 
dnakże nierozumiem tego szczytu i zarazem upadku ?|wnićjszćj, Augosta z Cynną: po odczytania przezć-|syczne recenzje, wychodzą A i 
tego ostatniego słowa, które wypowiada światu doj-|moie, odczytał on tę samą. łłómaczoną przez siebie;|pismach odsądzały gd czci i wiary Marję Malezew - | 
rzałość narodu i człowieka? Jeśli ta dojrzałość ma ró-|niewytrwałem do końca: zawstydzony, zerwałem  sięjskiego:« 
wno znaczyć z upadkiem, jakby dojrzałej śliwki lubli całą pracę moją rzuciłem w ogień, jakby dla nićj| Nietylko Malczewski był przedmiotem krytyk ów-$ 
jabłka. to Bogu chwała, żeśmy jeszcze niepotrzebawali|na kominie przygotowany. Gdyby Odybiee, albo Mi-|czesnćj epoki: —Brodziński, którego tylko hiezmiernie 
tego ostatniego słowa; za cóż więc żale na to, że niejnasowiez tłómaczyli Kornela. kto wie; czy ż pórówna-|skromna postawa żasłaniała przed zbyt ostrą krytyką $ 
pemamy drammatu, jak pam go rozumiesz, a jakiegojuia te same nie wyszły by skutki. - |Warszawską, nieuszedł przed zębeń recehnżenta Lwow- 
wnie za wzór nam: niepodasz. przez wzgląd na je- Dalćj mówisz Pan: skiego; dziś jednakże jaka zmiana dekoracji! Osiński. ł 
dnoczesność upadku? (a) Widżisz pan tedy, że w isto- „Fłómacz powinien się zaprzeć samego siebie,|którego w zapale podziwu nószdnó, wśród ókrżykó 5 
ednak|wcielić się niejako w oryginał, zachować wszystkiejna ręku pó teatrze. Osiński, Autór Od płonących ge- | 
iijuszem, fa eześć Kópernika i innych iyli ra, 
czy, dziś, Stoi przeż, patia dt nawet z żalet, * 
które "ioszówy był w tryamficz a Brodziński, któr: » 
trimate ówczeshych Abufara i Templarjuszów, ć 
pan nieuznałeś godnemi wymienić obok Matki róde” 
Prećjozy,—dziś, ogólną okryty jest chwałą.  Bolesł i 
wy, Barbaty, Łndgardy, choć za czasu więzów klass, 
cznych, przecież uznane ża godne przynajmnićj cechy 
dramatów historycznych, dziś, śmiały współpracownik 


46 nawet miepróbowałem: oddawać na scenę mojego|prawdy i dobrego smaku, te płody, to pódczas chwilo- 
(łómaczenia. + Co zaś do wyzwania © przekonanie Się.|wego bezrządu, dzikim wybująły wzrostem? 
> (Dokończenie nasiq pi) 
o okońżwaówiw www PD. he M A U ZACZNA M e oh. 
Korrespondencja Dziemiika Warszawskiego. 
PRZEGLĄD LITERACKI 
NARODOWE POŁUDNIOWO-ROSKIE PIESNI, 
(Narodnyja Jużno-Ruskija Pieśni). -<91 
z jakiego pówodu wpadłeś, Ajaz już trzec wydał Ambroży IMeltórskch Kijówyow drwkafki uni. 
na porażone przeż Ajaxa 2go,“ Bolesławy, Barbary wersytechićj, Sto, kk, XVII, 472, 1854 r. | 
Łudgardy, ale i-na tłumaczenia, z których» zaledwie] Jest to nowy zbiór pieśni gminnych. pó większej 
oszczędzasz. te, co: sam, mimo ghiewń, uznałeś nie-|nam pozo i ! | części z Ukraiiiy zadniieprskiej, niegdyś hótniańszezy- ? 
godnemi: pastwienia' się nad niemi? Ajax Iszy: wziął|tragików, ludzi zkąd inąd. bardzo uczci j zną nazywanćj. Od księcia Certelewa (1819), ta oko- | 
„barany ża ludzi, Ajaxac2go, wiek wymawia, że wzro-|wet zdolnych rymotworców; ale mających takie wyo= |lica bogata w poezje ludową. wieln miała zbieraczy 
i kiem i uchem:rozróżnić piękna nie może, ale cóż ten brażenie ó potrzebach sceny Polskiej, jak Regnard o|ale ci wszyscy głównie ubiegali się za dumńami histo- 
lanie v w. Ajaxie Żcim <obudza? | Czyliź się godzi, a” obyczajach polskich, które opisywał? ) ryczńemi i rapsodathi kożackienii £ dawnego rycer- 
|żeby współpracownik dziennika: dawał:podobny przy+ Ale podczas. kiedy w teatrze narodowym slardno skiego bytu jej mieśżkańców. Pi6PWszy p: Metliński 
kład <w naśmiewania się z tego, coi było przez czasjgię utworzyć naszą oryginalną tragedją histo ryczną, |zająt się ogółem pieśni, i sami jeden dokónał to, co po- pi 
|długi przodków poszanowania przedmiotem ? Gdybyżjzawiązało się towarzystwo oddziełuych artystów mana przednicy jego załed vie zaczęli, W Matné) części 
|przynajmnićj zarzut, czyniony: autorowi Barbary. byłjee towarzystwi dobroczynności; gdzie założyli: nówy|zwracając piśmiennictwu stratę, którą poniosło 
| płodem bądź jakiego, ale zawsze:własiiego przekona- teatrzyk pod nazwą rozmaitości, « beti fna zaprzepaszczenia* papierów Zorjana Chodakow- 
Ipias'i to nie: jest on naśladownietwem tćj francuzczy- Zdaje się; jak gdybyś był pewny, 2ć Już wymarli skiego. i 
zny;j w złóm, za które, w dobróm, tak nierozważaie wszyscy ludzie ówcześni; kiedy 2, taimtćj epoki siiujesz| Zbiór p. Metlińskiego objął przeszło ośmstt'pied 
chłoszczesz nieżyjących jaż autarów ;.bó czyliż boha- |ham jakieś wymarzone powieści iza prawdziwechcesz|gyj j ułamków, w” tej liczbie Historyczne! drobną sta- 
|terów: starowiecznych: nieśmiertelnego Rasyna; niena-|podawać dzieje. Zadne oddzielnie towarzystwo ihaa%p nówią cząsteczkę. Jak san w przedmowie powiada, 
zy wali. przynajmniej: trochę odważniejsi. *bo-współ-|kładało teatru rozmaitości: — wówczas, niestety : niefodrzucił z nićr wiele, jużto dła tegó, że przedtem dru- 
|cześni muizóile francuzkiemi dandysami? Prawda, żejbyło jeszcze tych potężnych genjuszów; któreby ma-|kowańemi były, jak równo! że dó wydania Słabe miat 
wtón różni od:pana, tamci zarzucali: przeistoczenie jąc prawdziwe o potrzebach sceny Polskićj wyobra-|sęodki. Codo pierwszego, nA ópuiszczehiu diWwoożLi! 
W Rzymian na francuzówy kiedy pan przeciwwiej nwa-|ż€728, założyły teati farsy; hei zbawienmym:cćlu wpły- jómych straty nie masż, a co do drugiego życzę Szeże- 
grasz polskie postacie za podobne do Rzymskich, Gre-| wania na; gust publiczność! - „Dyrekcja teatru rarodo- rze, ażeby ogłoszone dzieło” wynagródziło hojnie. 
lckich. Prawda'i t0, że do tego stopnia śmiałości ża-|wego, zakładając teatr rozmaitości: (v) na wzór teatrujwydawey, jeżeli nie trad piaty, ” to przynajmniej RO“ 
|den jeszcze nie doszedł, ażeby utrzymywał, że to, co Kasperle w. Wiedniu, miała po prostu cel prozaiézays szta nákřadů: “ nobain 
Imówi jeden ź bohaterów, zarówno w usta dragiego|powiększenia swych dochodów ti miata słusaność Nie jestmoimo zamiarem pisić nową: róspriwę o 
| włożyć było można; lub żeby akcja, co dajmy'w Poncie wtém wyrachowaniu: : gust: pabliezności; jakby prze-|zyaczeńia podobnego zbióru, rozwlekać się szczcgóło= 
| dziać się powiima, zarówno w Rzymie Jab'w Paryżujczuwał bliską epokę zajaśnienia prawdziwych znaw- wo nad jego układem; tem mnićj dla zaznajomienia 
odbywać się mogła. Do tego zarzutu błogi: postęp|ców potrzeb sceny Polskićj, ; wołał narażać swe boki pabliczńości wyjmówać pieśńi które mi się mogły wię: 
światła doprowadzić tylko zdoła. Codo Osińskiego, jna tok, który kolkom ze śmiechu dodawał wartości, cćj podobać. Życzyłbym sobię owszem. ażeby kto in- i 
ten dramatycznćj swojćj karjery nierospoczynał w pe-|niż oddawać się chocby naj wygolnićj, niegodnym wzra:|yv, wprawniejszem odetnie okiem, krytycznie” śię gł 


rjodzie przez pana wskazanym; przeciwnie, wtenczas Szeniom nad smętnie Z, położeniem bud- hiin rózfiatrzył: co nić wątpię Mastąpi, jeśli tych 
| zakończył jąbył zupełnie itó na lat kilkanaście wprzó- gardy lub Barbary, O! słusznie ubolewasz nad stratą, słów kilka dopną zamierzohego celn, zwracając uwa= f 
dy: (b). Dziś nawet, jakiż warjat chciałby, strzelać się prawdziwego dzieła; Barbary, jakie MÓWISZ „miał u- gena książkę pana Metłińskićgo; na co ta: isfotnie! za» 
lo porównanie tłumaczeń. jego. z tłumaczeniami Odyń-|kładać Magnoszewski dla tego, lak odpowiedniego po- sługuje,. jako praca dokonana sumiennie i obrobiona Ki 
M ca jub Minasowicza.» I Pau, tłamacz” Ponsarda, mo- trzebom sceny Polskićj teatru! (e) Cóż, bo tam za gerijal- porządnie wedle obranego. systematu przez. wys% 
W zcsz przypuszczać jednakową AŚ w gaar eb ne bujały KRÓLA LA, nić K ahri n Aa ilawcę.. PEP” E a TORET 

| Sli sty rów takpierwszego jak drugiego rzędo?(C)|winaćj rozrywki, sprow dziły tam swe corki, p p |= = : (PEJA e 
GA, ŻE dzieła 1go NA zdań zaj Miedwie ły wstydem, patrząc na młodzież, śledzącą ciekawie sce rze PiE a od m 120 pik 
pié na pamięć kazdemu, nię jest jaż: dóstateczną| doj w twarzach tych córek wrażonia z wystawianych obra- sado naby zaitaðäzie Wi Filia 0. m: Wr 
wskazania tłumaczom: niesłychanćj*ostrożności w! ad+ ów lub śpiewa ycli piosnek. 0! panie; przyziaj le-| PRZYJECHALI do WARSZAWY. 
|dawanińsichmyśk? Osiński. sam; podług,, imniemań pićj piedotadne ść wiagompie! „MACD CZRM=PIPRCYR, | p lik Procki Ańtóni'ób: Z Brzeżlii = H. Drezd. Giborów: $ 
bwczesnych, wzorowy, tłumacz Kornela i.Woltera, tak niż zarzut rozsiewania zasad niemoralnych, : za które si Aleks 680 WySbkiej, Le IHY Ryn. Dò bria kt Józśt 6 
czuł tę; różnicę trudności, . że niechciał „SIę odważyć odpowiadać winieneś, Dalćj: RE j a | Orochowac = H:i Krak. -Napiofkdwski*Praw: ob: l Looto: 
ii na żaden przekład Rasyna.— W pierwsżćj mojćj mło- „Dymitr i Marja, Aniela, Muich Korzeniowskiego, wa.— H, Niem. Wielecki Błażój ob. z Szewa, > H. Lips. Za- 
Bdości przełożyłem. Cynnę; a nić wiedząc 0 przekładzie przeszły niepostrzeżońe prawie i jak chcecie, żeby 0uć|chert Edward ob, z Nakielnicy.. |... +4 3: 

tej sztuki przez Osińskiego, nieznany, mu jeszcze, za- źrobiły jakiekołwick wrażenie wtencżaś, kiedy Osim” ! WYJECHALI „z WARSZAWY, 209) , —- 
8 niosłem jako dyrektorowi ówcześnemi testu, dla ód) (+) A skąd o tóm wie redaktor? kiedy widaczńc 40008 Dobrewolski Ignacy ob. dò Lutotówa, PC Ludwik 
; dania  ROLOCENS; zastałem tam właśnie Szymaowskie: znał jeszeze mnićj osobiście, jak epokę, którą opisuje. W. M. sa >. Iwaniśk, Niemiietyez Asitóhi "ob. do Sowiej woli, Sli- 

e o i Kudłicza, najznakomitszych ówczesnych 'traików: (aj Teatezyk w gmachu dobroczyńności, założony zostal wiński Piotr'ób. do me = À sma 

| (a) Zdaje mi się, że nie potrzebują tłamaczyć się że zdo-|vie przeź dyrekcję teatru narodowego, ale pizeż Mileśskie- Dziś rario stopni zimna ds ły połud. ciepła 3, 
mia zrożumiałego dla kazdego, kto choćby 'cokolwi ekiż hi>|go i tówórzyśtwd oddzielnych artystów, późóićj dopieru po” Wysokość wody ha Wises] 4 } soyi 
tarja literatur yijest obeznany: W. Sx łączył sięz'wielkim teatrem: W.S, | bii anteater CRPE Safadinha í 
H (bj Osińskiego: tłumaczenie zaczęto tu) mas przedstawiać) - (7), Gdzie to korrespondent wyczyłał? Barbara żona: Gu- X Do dzisiejszego Dziennika dołącza się Numer 25ly 
p czasię,ikiedyjtak zwane tragedje klassyczne w największym. Sztołdowa; o którćj 'w liście moim wspomniałem, nie była Ję rzeglądu Rolniczo-Handlowego i Przemysłowego. 
Í nas były rozkwicie W. 8. pisana dla żadnego teatru, stanowi część trylogii „p. Ny Ko-| Dziś dla I renumeratorów na Warszawę, dołącza się 
E (c) Pierwszy rząd Kornel, Rasyn, Wolter, drugi rząd Szeks- |bieta w trzech obrazach i nie jest wcale do przedstawienia. Spis dion ha rok 1855 że skłódu Dra Franciszka 
pir, Szyller, Bajron t ` WARS dodą wok: RĘCE Betzhołd. przy ulicy Senatorskiej Nro 471, „ 
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W Drukarni J Unger. — Wojno drukować. — Warszawa dnia 17 [29] Marca 1855 roku, -= Starszy ICeuzgr F. 50 bies zc z'an ski, 
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